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Strojenie i intonacja naszych organów  
  Z dzieciństwa pamiętam pewną 
zabawę, do której potrzebne były bu-
telki i woda. Najpierw tata pokazał 
mi, jak z butelki wydobyć dźwięk 
przez odpowiednie zadęcie. Potem 
dolał wody i okazało się, że dźwięk 
jest inny – wyższy. Potem ustawiliśmy 
kilka butelek obok siebie, napełniwszy 
każdą z nich inną ilością wody. Dmu-
chając w nie kolejno (tak jak na fletni 
Pana), wydobywaliśmy jakąś melodię. 
Nie była ona piękna, a dźwięki 
„fałszowały”. Stosując wiedzę o skali 
dźwięków (pamiętacie? do-re-mi-fa-
sol-la-si-do), o odległościach między 
nimi, a także dzięki wykształconemu 
słuchowi, który potrafi je rozróżnić, 
tata odlewał lub dolewał w tej zaba-
wie wody, tak aby każda z butelek ko-
lejno wydawała odpowiedni ton. Wte-
dy dopiero mogłem zagrać na tym qu-
asi-instrumencie niejedną melodię, ba-
wiąc się przy tym świetnie!  
  Inny przykład: gitara. Ma ona 
sześć strun. Aby dało się na niej do-
brze grać, każdą ze strun trzeba na-
stroić na odpowiednią wysokość 
dźwięku (częstotliwość), aby uderza-
nie w struny dawało efekt dobrego 
współbrzmienia dźwięków. Wspól-
nym mianownikiem obu tych przykła-
dów jest ludzki głos: każdy z nas ma 
struny głosowe. Nasza mowa i śpiew 
polega na wprowadzaniu ich w odpo-
wiednie drżenie, które porusza wydo-
bywający się z gardła (a także przez 
zatoki i nos) strumień powietrza, któ-
ry słychać jako dźwięki.  
  Strojenie i intonacja to dwa róż-
ne pojęcia. Pierwsze związane jest 

z ustaleniem wysokości dźwięku, dru-
gie natomiast dotyczy cech dźwięku 
takich jak barwa i głośność. Kiedy szu-
kam przyjaznej analogii dla procesu 
strojenia głosów organowych, przy-
chodzi mi na myśl dziecięca wyliczan-
ka Ojciec Wirgiliusz uczył dzieci swoje, 
a miał ich wszystkich sto dwadzieścia tro-
je, a także często widziany obrazek ze 
szkoły, gdy strudzony nauczyciel sta-
ra się ustawić parami dzieci przed 
wejściem do klasy: ten się wysunie, 
tamten popchnie. Raz ustawione – 
trzeba nieraz znów do porządku przy-
woływać. Podobnie ze strojeniem 
piszczałek – bywa, że stroiciel do raz 
nastrojonej piszczałki musi podejść 
nawet kilka razy, gdyż porównuje jej 
brzmienie z innymi piszczałkami.  
  Zapewne niektórzy zastanawia-
ją się nad tym, co to są głosy organo-
we. Tradycyjne rozumienie tego słowa 
jest bowiem inne niż to dotyczące or-
ganów piszczałkowych. Najłatwiej bę-
dzie to zrozumieć przez porównanie 
organów do orkiestry symfonicznej – 
są tam różne instrumenty: smyczko-
we, dęte, klawiszowe, perkusyjne. 
Wśród każdej z tych rodzin znajdą się 
na przykład skrzypce, wiolonczele lub 
trąbki i flety. Instrumenty wzajemnie 
się różnią cechami dźwięków, które 
można z nich wydobyć, sposobem gry 
na nich, kształtem, materiałem, z któ-
rego są wykonane. W organach jest 
podobnie, choć podział jest nieco inny 
i nie mówimy o „instrumentach” skła-
dających się na organy, lecz właśnie 
o „głosach”, które organy mają. Poza 
nielicznymi wyjątkami dźwięk uzy-
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skuje się z nich tak, jak w instrumen-
tach dętych w orkiestrze: przez drga-
nie powietrza w rezonatorze. Zasadni-
czo więc dzieli się głosy na labialne 
i językowe. Pierwsze – mają szczelinę 
(labium, czyli „wargę”), na której stru-
mień powietrza zaczyna drgać (tak jak 
we flecie szkolnym). Wśród nich     
wyróżniamy: pryncypały (główne gło-
sy, o mocnym i pełnym dźwięku,    
budowane zwykle z blachy), flety 
(przeważnie drewniane, o ciepłym 
brzmieniu) oraz smyczki (metalowe 
lub drewniane, których brzmienie ma 
przypominać prawdziwe instrumenty 
smyczkowe; ich nazwy to np. Gamba, 
Viola, Salicet). Drugie – mają „język”, 
który funkcjonuje dokładnie tak, jak 
stroik w prawdziwym klarnecie czy 
oboju. W rodzinie głosów językowych 
znajdą się te, których nazwy wprost 
odpowiadają instrumentom orkiestro-
wym: trąbka, puzon, tuba, obój, klar-
net, szałamaja.  
  A jak to jest w naszych orga-
nach? Najpierw krótki przegląd: in-
strument ten ma trzy klawiatury: dwie 
do gry rękami (manuały) oraz jedną 
do gry nogami (pedał). Zaplanowano 
powiększenie tego zestawu o kolejny, 
trzeci manuał. Każdy manuał ma 56 
klawiszy. Klawiatura pedałowa ma 
ich 30. Każda z klawiatur ma przy-
dzielony sobie odrębny zestaw gło-
sów. Poznajmy jeden z nich: Prinzipal 
8' w pierwszym manuale. Głos ten to 
zestaw piszczałek, których liczba od-
powiada liczbie klawiszy (każdy 
z klawiszy ma przyporządkowaną so-
bie oddzielną piszczałkę). Oznaczenie 
8' w nazwie głosu określa mierzoną 
w stopach wysokość piszczałki dla 

dźwięku „do” w środku klawiatury 
(c1). Stopa to stara miara długości, 
która w różnych krajach miała nieco 
odmienną wartość, bliską 30 cm. Pisz-
czałki głosu Prinzipal 8' wykonane są 
z blachy ze stopu cyny z ołowiem, 
walcowanej oraz zwiniętej i zlutowa-
nej w kształt rury o stosunkowo szero-
kim przekroju (menzurze). Długość 
rury oraz menzura mają ścisły zwią-
zek z wysokością dźwięku, dlatego 
budowniczowie organów posiadają 
specjalne tablice menzur, które są ich 
„przewodnikiem” w produkcji pisz-
czałek. Strojenie jednej piszczałki pole-
ga na nieznacznym skracaniu lub wy-
dłużaniu słupa powietrza, na przy-
kład poprzez wykonanie nacięcia bla-
chy u szczytu piszczałki oraz rolowa-
nie tego wycinka. Intonowanie nato-
miast ma na celu ujednolicenie barwy 
i siły brzmienia zestawu piszczałek, 
tak aby żadna z nich „nie wychodziła 
przed szereg”, lecz aby tworzyły jed-
nolitą paletę dźwięków danego głosu. 
W tym aspekcie ma znaczenie między 
innymi: regulacja ciśnienia powietrza 
dolatującego do piszczałki, wielkość 
szczeliny tworzącej w niej drganie po-
wietrza oraz ustalenie kierunku roz-
chodzenia się fali dźwiękowej. 
  Ile czasu zatem może trwać 
strojenie organów? Jest to (w dużym 
uproszczeniu) iloczyn liczby piszcza-
łek i jednostki czasu, która potrzebna 
jest na pracę związaną z nastrojeniem 
jednej z nich. Zatem ile jest piszczałek 
w naszych organach? Wspomniany 
wyżej głos Prinzipal 8' ma ich 56. Czy 
zatem wystarczy pomnożyć liczbę gło-
sów przez liczbę klawiszy? Odpo-
wiedź brzmi: nie! Dlaczego? Ponieważ 
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w „arsenale” głosów znajdują się rów-
nież takie, w których na jeden klawisz 
zamiast jednej przypadają trzy, cztery 
lub pięć różnych piszczałek. Są to gło-
sy wielorzędowe. Znając jednak ten 
„arsenał” (zwany fachowo dyspozycją 
głosów), można z dużą dokładnością 
wyliczyć, że nasze organy, które po-
siadają oryginalnie 26 głosów, mają 
około 1 872 piszczałki różnej długości, 
z których największa ma wysokość 
kilku metrów, najmniejsza zaś wiel-
kość kredki. Aby podać hipotetyczny 
czas strojenia przyjmę założenie 
zmiennych, które – zastrzegam – są 
czysto teoretyczne. Zakładam, że na 
jedną piszczałkę potrzeba średnio 
około 10 minut, co daje łączny czas 
18 720 minut odpowiadający 312 go-
dzinom pracy stroiciela. Strojenie or-
ganów wymaga wytężonej uwagi 
i koncentracji, co sprawia, że za jed-
nym podejściem (zależnie od kondycji 
stroiciela, stanu piszczałki, temperatu-
ry i innych okoliczności) praca może 
trwać od 3 do 5 godzin na dobę. Przy 
optymistycznym scenariuszu można 
założyć, że stroiciel dysponuje średnio 
od 2 do 3 dni roboczych w ciągu tygo-

dnia na swoją pracę przy naszych or-
ganach. Dzieląc 312 godzin przez 
4, otrzymujemy liczbę dni na strojenie: 
78. Dzieląc tę liczbę przez 3, otrzymu-
jemy liczbę tygodni potrzebnych na 
strojenie, to jest 26. A jest to w przybli-
żeniu pół roku.  
  W instrukcji o muzyce w świętej 
liturgii Musicam Sacram opublikowa-
nej w roku 1967 przez Świętą Kongre-
gację Obrzędów czytamy: W Kościele 
łacińskim należy mieć w wielkim poszano-
waniu organy piszczałkowe jako tradycyj-
ny instrument muzyczny, którego brzmie-
nie ceremoniom kościelnym dodaje maje-
statu, a umysły wiernych porywa do Boga 
i spraw niebieskich. Pamiętając o tym, 
biorę sobie do serca mocno to przesła-
nie, że cały trud wznoszenia monu-
mentalnych organów w naszej parafii 
znajdzie swój sens w owym porwaniu 
do Boga i spraw niebieskich uczestni-
ków liturgii w naszym kościele, która 
będzie ubogacona szlachetnym 
i czystym brzmieniem największego 
z instrumentów muzycznych, jakie 
znamy.            n 

dr Bogdan Andrzej Tabisz 
parafianin   

Oryginalna dyspozycja organów zakupionych do naszej świątyni: 
organmistrz Hugo Wehr, Haßloch (Niemcy), budowa: 1962 r. 
organmistrz Wiesław Jeleń, Lubrza (Polska), translokacja i rozbudowa: 2019 r. 
 
Traktura gry i registratury: elektryczna, wiatrownice klapowo-zasuwkowe, po-
łączenia sekcji: II/I, I/P, II/P, po 2 wolne kombinacje dla manuałów i pedału. 
Przewidziano rozbudowę instrumentu o dodatkowy, trzeci manuał z odrębną 
sekcją głosów.  
 
Do zebrania pozostało: 227 000 zł. 
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Następcy ks. Bosko (cz. 3) 
  Dla wielu zaskoczeniem było 
zrezygnowanie księdza Renato Zi-
ggottiego z funkcji Generała. Inni tłu-
maczyli to sobie jako jedno z efektów 
odnowy posoborowej. Podczas XIX 
Kapituły Generalnej zebrani byli zmu-
szeni wybrać kolejnego następcę św. 
Jana Bosko. Już w drugim głosowaniu 
wybrali ks. Alojzego Ricceriego. 
Ksiądz Ziggiotti określił swojego na-
stępcę jako właściwego człowieka. 
  Alojzy urodził się 8.05.1901 r. na 
Sycylii. Jego rodzice bardzo dbali o re-
ligijne wychowanie syna. Kiedy miał 
piętnaście lat, oddali chłopca na służ-
bę Bożą. W grudniu 1915 r. rozpoczął 
nowicjat w salezjańskim seminarium 
w pobliskim San Gregorio. Był jednak 
za młody, żeby razem z innymi złożyć 
śluby zakonne – musiał poczekać do 
maja 1917 r. W tym zakładzie można 
było również uczyć się filozofii, więc 
Alojzy mógł uzupełnić braki wiedzy 

z czasów szkolnych. Potem studiował 
teologię, przebywając na asystencji 
w kolegium św. Bazylego w miejsco-
wości niedaleko uczelni. Tam też 
przygotowywał się do przyjęcia świę-
ceń kapłańskich, które otrzymał w San 
Gregorio 19.09.1925 r. 
  W pierwszych latach kapłań-
stwa wciąż pracował w kolegium św. 
Bazylego, gdzie pełnił funkcję radcy 
szkolnego. Wykazywał się tam zdol-
nościami organizacyjnymi. Potrafił 
zjednać sobie personel zakładowy 
oraz wychowanków. Te zdolności nie 
umknęły ówczesnego księdzu inspek-
torowi Sycylii, który w 1935 r. wysłał 
go na drugą stronę wyspy i uczynił 
dyrektorem zakładu w Palermo. Po 
kilku aktywnych latach pracy ks. Ric-
ceri poprosił inspektora o tymczasowe 
zwolnienie go z pełnionych funkcji. 
W odpowiedzi otrzymał list z Turynu 
od księdza Generała, który nomino-

Hauptwerk  
(manuał główny) 

Schwellwerk  
(manuał ekspresyjny) 

Prinzipal 8' Holzgedackt 8' 

Gedeckt 8' Salizional 8' 

Oktave 4' Prinzipal 4' 

Holzflöte 4' Rohrflöte 4' 

Oktave 2' Quinte 2 2/3' 

Cornett 3-5 fach Schwiegel 2' 

Mixtur 4-5 fach 1 ⅓' Terz 1 3/5' 

Trompete 8' Scharfmixtur 4fach 1' 

 Dulzian 16' 

 Oboe 8' 

 Schalmei 4' 

Pedal 

Prinzipalbass 16' 

Subbass 16' 

Oktavbass 8' 

Pommer 8' 

Quintade 4' 

Hintersatz 4fach 

Posaune 16' 
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wał go inspektorem ważnej inspekto-
rii podalpejskiej. Jak wielki szok mu-
siał przeżyć ks. Alojzy z powodu tego 
listu... Musiał zmienić klimat i środo-
wisko oraz dostosować się do warun-
ków powstałych wraz z wojną. W cią-
gu swojej sześcioletniej pracy jako in-
spektor był więziony przez nazistów 
za powiązania z partyzantami. Po 
wojnie kilkukrotnie Generał zmieniał 
jego posady. Przez dwa lata ks. Alojzy 
był dyrektorem w placówce w Nawa-
rze oraz radcą inspektorialnym tej 
prowincji. Potem został dyrektorem 
w Mediolanie, a jeszcze później po-
nownie inspektorem, ale tym razem 
inspektorii lombardzkiej. 
  W 1954 r., kiedy Przełożonym 
Generalnym był ks. Renato Ziggiotti, 
ks. Ricceri został wezwany do Rzymu, 
aby pełnić funkcję Radcy Generalnego 
ws. Pomocników i Prasy. Zetknął się 
wtedy z laikatem, tchnął ducha 

w Zrzeszenie Pomocników Salezjań-
skich, uważając ich za niezbędną 
cząstkę wielkiej rodziny salezjańskiej. 
Założył Salezjańską Agencję Prasową, 
która zajęła się unowocześnieniem 
i odnowieniem dotychczas wydawa-
nej prasy salezjańskiej. Ksiądz Alojzy 
imponował nowoczesnością, błyskotli-
wym kunsztem dziennikarskim, za-
dziwiającą inicjatywą i dużą aktywno-
ścią. Niewielu więc zdziwił wybór 
ks. Ricceriego na szóstego następcę 
ks. Bosko w 1965 r. 
  Jeszcze na tej samej kapitule 
podjęto wiele tematów. Najważniejsze 
z nich to: ustrój zgromadzenia, forma-
cja personelu, życie liturgiczne i po-
bożność, apostolat i formacja młodzie-
ży, szkoły zawodowe, parafie i orato-
ria oraz gałęzie rodziny salezjańskiej. 
Dzięki tym dyskusjom podjęto wiele 
zmian, których efekty trwają do dzi-
siaj: utworzono funkcję wikariusza in-
spektorialnego, przeorganizowano ra-
dy inspektorialne i rady domów oraz 
ustalono spotkania międzyinspekto-
rialne. Pojawiła się kolegialność i de-
centralizacja na różnych szczeblach, 
przestawiono zaangażowanie w dzie-
łach według hierarchii wartości 
(jakość, a nie ilość, oratoria przede 
wszystkim); nastąpiło też otwarcie na 
potrzeby Kościoła i misji. Takie i tym 
podobne wskazania miały stać się dro-
gowskazem dla zgromadzenia „na za-
kręcie” (jak to określił nowo wybrany 
Generał) jego historycznej drogi. 
  W październiku 1965 r. został 
uchwalony dekret soborowy o nowo-
czesnej odnowie życia zakonnego. 
Według posoborowych instrukcji każ-
de zgromadzenie zakonne miało obo-
wiązek przemyślenia i ułożenia planu 
własnej odnowy według soborowego 

ks. Alojzy Riccori,  
źródło:  infoans.org 
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dekretu i opinii zebranej wśród człon-
ków. Odpowiedzią salezjanów było 
przygotowanie XX Kapituły General-
nej – specjalnej. Została ona zwołana 
przez Generała Ricceriego na czerwiec 
1971 r. w Rzymie. Głównym jej celem 
było wytyczenie drogi odnowy Towa-
rzystwa Salezjańskiego, którą Stolica 
Apostolska zatwierdziła ad experimen-
tum, uznając nową formę konstytucji 
i regulaminów. Zaprowadziła też 
ustawowo sojuszniczą formę Rodziny 
Salezjańskiej, w skład której wchodzą 
z tytułu założenia przez księdza Bo-
sko: Towarzystwo Salezjańskie, Córki 
Maryi Wspomożycielki, Pomocnicy 
Salezjańscy, Byli Wychowankowie, 
Wolontariuszki Księdza Bosko. Ponie-
waż wytyczona droga odnowy została 
zatwierdzona jako eksperymentalna, 
następna Kapituła Generalna miała 
zweryfikować jej słuszność. 
  Odnowa zgromadzeń porusza-
na w trakcie soboru miała już swój po-
czątek przed XX Kapitułą Generalną. 
Uważano, że odbudowa polega rów-
nież na wierności założycielowi. 
W 1965 r. było bowiem 150-lecie uro-
dzin księdza Bosko. Przełożeni wyko-
rzystali tę okazję i polecili wszystkim 
domom zorganizowanie dnia wierno-
ści św. Janowi Bosko. W międzyczasie 
radcy regionalni rozjechali się na 
pierwsze spotkania ze swymi inspek-
toriami. Zajęto się również przeorga-
nizowaniem biur Rady Wyższej. Roz-
poczęła się istna lawina zjazdów 
w różnych sektorach życia salezjań-
skiego, co podkreśla kolegialność po-
czynań. W wielu z nich brał udział 
ksiądz Generał Alojzy Ricceri. Radcy 
regionalni omawiali z inspektorami 
istniejące dzieła salezjańskie, aby de-
cydować o ich zmianie według aktual-

nych potrzeb Kościoła: o ich przeorga-
nizowaniu czy likwidacji małych na 
korzyść wielkich. Akcja odnowy na-
potykała krytykę pewnej grupy spo-
łeczności salezjańskiej obstającej za 
utrzymaniem status quo. Ksiądz Ge-
nerał starał się prowadzić z nimi dia-
log. Według nowych wymagań nale-
żało dawać pierwszeństwo dziełom 
według ich aktualności, z oratoriami 
na czele, należało je dowartościować, 
zmodernizować, co znów wymagało 
podniesienia kwalifikacji personelu 
salezjańskiego. Rok 1967 przewidzia-
ny był na zorientowanie się w aktual-
nym stanie własnej inspektorii oraz 
wytyczenie ewentualnych planów, ja-
kie Rada Wyższa po przedyskutowa-
niu miałaby zatwierdzić. Prócz tego 
każda inspektoria powinna ułożyć 
plan wykształcenia sobie w ciągu 5 lat 
kwalifikowanego personelu dla do-
mów formacyjnych. 
  Salezjanie od czasów księdza 
Bosko byli ściśle związani z papieżem, 
jednak mieli mniejsze powiązanie ze 
sprawami Kościoła lokalnego. Od cza-
su Soboru Watykańskiego II, w któ-
rym brali udział najpierw ks. Ziggotti, 
a potem ks. Ricceri, wymagano takich 
powiązań od zgromadzeń zakonnych. 
Salezjanie więc coraz bardziej zaczęli 
interesować się duszpasterstwem pa-
rafialnym.  
  Papież Paweł VI, przemawiając 
do członków XIX Kapituły, zaznaczył, 
że w systemie salezjańskim trzeba od-
różnić elementy istotne, niezmienne, 
od form zewnętrznych, które mogą się 
zmieniać i doskonalić, dostosowując 
się do nowych potrzeb. Twierdził, że 
ówczesna młodzież źle czuła się za-
mknięta w murach, żądała otwartości 
na świat. Dlatego uważał, że salezjanie 
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powinni kłaść nacisk na oratoria mę-
skie i żeńskie, ośrodki młodzieżowe 
dla obojga płci, bursy dla studiujących 
oraz katechizację pozaszkolną. Zada-
niem księdza Generała Ricceriego i je-
go współpracowników było w związ-
ku z tym przygotowanie odpowied-
nich regulaminów dla domów forma-
cyjnych, a także programu naukowe-
go. 
  W 1967 r. przypadała 400. rocz-
nica urodzin św. Franciszka Salezego. 
Podobnie jak 150-lecie urodzin św. Ja-
na Bosko, całe zgromadzenie uroczy-
ście przeżywało jubileuszowe wspo-
mnienia, podkreślając świętość obu 
patronów. 
  W maju 1967 r. ksiądz Generał 
Ricceri wyruszył w długą podróż, by 
zapoznać się osobiście z problemami 
poszczególnych inspektorii, a potem 
przekazać wskazówki, jak należy rea-
lizować uchwały XIX Kapituły Gene-
ralnej. Odwiedził kraje zachodniej Eu-
ropy , Ameryki Południowej, a potem 
udał się na Daleki Wschód. Swoją po-
dróż zakończył na początku 1969 r. Ja-
ko podsumowanie wyjazdu sporzą-
dzono w 1970 r. zestawienie przedsta-
wiające rozwój domów zakonnych. 
Pokazywało ono, że liczba domów 
wciąż wzrastała i osiągnęła liczbę 
1446. W sumie salezjanów było ponad 
20500. 
  Po zorientowaniu się w stanie 
zgromadzenia w różnych częściach 
świata rozpoczęto główne przygoto-
wania do odnowy. Żeby zmobilizo-
wać wszystkich członków Rodziny Sa-
lezjańskiej do studiowania problemu 
i do przygotowania Kapituły General-
nej Specjalnej, ksiądz Generał Alojzy 
Ricceri polecił wytyczenie odpowied-
niego przebiegu przygotowawczego. 

Ustalono, żeby zorganizowana w każ-
dej inspektorii Komisja Przygotowaw-
cza przeprowadziła sondaż w terenie 
na temat odnowy i przygotowała ma-
teriały na pierwszą Kapitułę Inspekto-
rialną Specjalną. Ta, po rozpatrzeniu 
tych materiałów, miała przesłać swoje 
wnioski w zakresie czterech zasadni-
czych tematów: natura i cel Zgroma-
dzenia Salezjańskiego, życie konsekro-
wane w Zgromadzeniu Salezjańskim, 
formacja do życia konsekrowanego 
oraz struktura i władze zgromadzenia. 
Centralna Komisja Przygotowawcza 
na tej podstawie miała sporządzić 
schematy do dyskusji na drugą Kapi-
tułę Inspektorialną, która zebrała się 
w 1970 r. Miała ona wypowiedzieć się 
o nadesłanych materiałach. Tak przy-
gotowane dokumenty zostały przed-
stawione Kapitule Generalnej Specjal-
nej. Tak jak już wspomniano, XX Kapi-
tuła Generalna (specjalna) została 

ks. Egidio Vigano,  
źródło:  infoans.org 
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zwołana w czerwcu 1971 r. Na podsta-
wie wszystkich zgromadzonych mate-
riałów zredagowano konstytucję zgro-
madzenia i ogłoszono plan odnowy, 
który miał zostać oceniony przez na-
stępną kapitułę. 
  Kapituła XXI (weryfikacyjna) 
została zwołana w Rzymie pod koniec 
października 1977 r. Rozpoczęła się 
ona jednak od wyboru nowego Gene-
rała, gdyż ks. Ricceri zrezygnował 
z pełnienia tej posługi. Według założe-
nia Kapituła Generalna omówiła reali-
zację uchwał i konstytucji poprzedniej 
Kapituły (specjalnej), poczyniła po-
prawki, przekazując wszystko znowu 
ad experimentum. 
  Siódmym następcą ks. Bosko, 
wybranym podczas Kapituły General-
nej XXI, został ks. Egidio Vigano. 
Współczesne środki informacji dostar-
czają niewiele danych odnośnie tego 
kapłana. Wiemy, że urodził się 
w 1920 r. w Lombardii (okolice Me-
diolanu). Był ósmym dzieckiem Fran-
cesca i Marii. Już kiedy miał sześć lat, 
zaczął uczęszczać do salezjańskiego 
centrum młodzieżowego. W wieku 
dwunastu lat wstąpił do salezjańskie-
go seminarium w miejscowości Chiari. 
Jako dziewiętnastolatek zgłosił się do 
wyjazdu na misje. Został wysłany do 
Santiago w Chile. Spędził tam kolejne 
trzy dekady swojego życia. W tym 
czasie ukończył teologię i przyjął 
święcenia kapłańskie. Bardzo mocno 
wszedł w struktury salezjańskiego 
świata w Ameryce Południowej. Orga-
nizował szkoły i kolegia dla młodzie-
ży, jako inspektor kierował wszystki-
mi współbraćmi w kraju. Podczas So-
boru Watykańskiego II w 1962 r. ks. 
Vigano stał u boku biskupów połu-
dniowoamerykańskich jako ich teolo-

giczny ekspert. Na początku lat 70. zo-
stał sprowadzony do Rzymu, aby ob-
jąć coraz to ważniejsze funkcje przy 
kierowniczym sztabie Towarzystwa 
Salezjańskiego. W końcu w 1977 r. zo-
stał wybrany na Generała zgromadze-
nia. 
  Sprawując funkcję następcy 
księdza Bosko, ks. Vigano dużą wagę 
przykładał do kultu Maryi. Przywią-
zanie do matki Chrystusa zaobserwo-
wał podczas wieloletniej pracy 
w Ameryce Łacińskiej. Ksiądz Generał 
Egidio zaobserwował, że tam, gdzie 
wzrastał kult maryjny, wzrastało tak-
że chrześcijaństwo w swojej całej oka-
załości. Bardzo duży nacisk kładł rów-
nież na troskę o ośrodki młodzieżowe 
i domy zakonne spoza Włoch. 
  Zapytany kiedyś, o co poprosił-
by księdza Bosko, jeśli wiedziałby, że 
zostanie to spełnione, ks. Egidio odpo-
wiedział, że pragnie poznać i kochać 
tajemnicę Chrystusa i coraz bardziej 
w niej uczestniczyć. Te słowa wydają 
się dość dziwne w ustach dojrzałego 
kapłana. Pokazują one wielką pokorę 
tego człowieka. 
  Czyny księdza Generała Vigano 

Założyciel:  
św. Jan Bosko 1859–1888 
 

Przełożeni generalni: 
bł. Michał Rua     1888–1910 
Pablo Albera     1910–1921 
bł. Filip Rinaldi     1921–1931 
Piotr Ricaldone     1932–1951 
Renato Ziggiotti    1952–1965 
Alojzy Ricceri     1965–1977 
Egidio Vigano     1977–1995 
Juan Edmundo Vecchi  1996–2002 
Pascual Chávez Villanueva 2002–2014 
Ángel Fernández Artime      2014–nadal 
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1. Salaterki i blachę do ciast z których korzystano w czasie spotkania  
Taizé, wciąż można odebrać w zakrystii. 

2. Zapraszamy młodzież, małżeństwa, rodziny i dorosłych do przeżycia 
Misterium Męki Pańskiej. Sztuka wystawiana jest przez kleryków se-
minarium salezjańskiego w Krakowie. Wyjazd organizowany jest 
w sobotę 14.03.2020 r. Szczegóły w zakrystii po Mszach świętych.  

3. Składamy serdeczne podziękowania za ofiary składane na potrzeby 
naszej parafii. Na organy wpłynęło 523 000 zł. Polecamy tę sprawę 
Waszej łaskawej ofiarności. 

4. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Kącik humorystyczny 
Dlaczego deszcz siedzi w więzieniu? 
… 
Bo napadał. 
 
Oprych zaczepia Jasia na ulicy i mówi: 
- Te, mały. Masz pięćdziesiąt złotych? 
- A ma pan wydać z dwustu?  

były doceniane nie tylko w Rodzinie 
Salezjańskiej. Papież Jan Paweł II mia-
nował go radcą Papieskiej Rady ds. 
Rodziny, Papieskiej Rady ds. Świec-
kich oraz Kongregacji Instytutów Ży-
cia Konsekrowanego i Stowarzyszeń 
Życia Apostolskiego. Również jako 
członek nominowany przez ojca świę-
tego brał udział w 6 synodach bisku-
pów, które odbywały się w Rzymie 
w latach 1980–1994, oraz w specjal-
nych spotkaniach w Watykanie w la-
tach 1981–1982 z kardynałami, bisku-
pami i przełożonymi generalnymi zaj-
mującymi się problemami w Ameryce 
Środkowej. W 1983 r. brał udział 
w dialogach przełożonego generalne-

go z ojcem świętym na temat proble-
mów i perspektyw życia zakonnego 
w Kościele. W 1986 roku został zapro-
szony do głoszenia corocznych reko-
lekcji papieżowi i Kurii Rzymskiej. 
  Na początku lat 90. zdrowie 
ks. Vigano zaczęło się pogarszać. Oka-
zało się, że miał guza. 23 stycznia 
1995 r. zakończył pełnienie swojej 
funkcji siódmego następcy św. Jana 
Bosko, odchodząc z tego świata.     n 

MK 
Koniec części 3. 
Źródło:  
ks. Andrzej Świda SDB – Towarzystwo 
Salezjańskie. Rys historyczny. 
(ewroc.salezjanie.pl/historia-zgromadzenia) 
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Modlitwa o rozeznanie drogi życiowej 

 
 
 

  Panie Jezu Chryste, oświeć mnie, proszę, światłem 
Twojego Ducha, abym właściwie odczytał drogę, którą 
chcesz mnie prowadzić. 
  Daj mi jasność nie tylko umysłu, ale przede wszystkim 
serca, dla rozpoznania tego, kim jestem, kim mam być i co 
mam robić, aby jak najlepiej zrealizować Twój plan wobec 
mnie. 
  Udziel mi także siły do wytrwałego kroczenia za Tobą 
drogą mojego życiowego powołania. 
  Amen. 

Intencje papieskie – marzec 2020 

Módlmy się, aby Kościół w Chinach zachował wier-
ność Ewangelii i wzrastał w jedności.  



 

 

Skład redakcji: 
 Michał Kawa  
 Wojciech Jokiel 
 Katarzyna Rebizant  

 Anna Józefiak 

 Piotr Małyszka  
 Michał Włodarczyk  

Kontakt: rycerzechk@gmail.com      
 

Dwutygodnik „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 
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16 Nd 6. niedziela zwykła 

17 Pon  

18 Wt  

19 Śr  

20 Czw  

21 Pt Wspomnienie św. Piotra Damianiego, biskupa i doktora 
Kościoła 

22 So Święto Katedry Świętego Piotra 

23 Nd 7. niedziela zwykła 

24 Pon  

25 Wt  

26 Śr Środa Popielcowa, Msze: 6:30, 8:00, 12:00, 16:30, 18:00, 20:00 

27 Czw  

28 Pt Drogi krzyżowe: 8:30, 12:30, 16:30 dla dzieci z komunią, 
17:30, 20:00 

29 So  
M

 1 Nd 
1. Niedziela Wielkiego Postu | Pierwsza niedziela miesiąca—
adoracja Najświętszego Sakramentu po Mszy o godz. 13 do 
godz. 17 | Koronka do Miłosierdzia Bożego o godz. 15:00  

L
U

T
Y

 

Kalendarz liturgiczny 
16.02.2020 r. — 1.03.2020 r. 


